
Stare Dobre Małżeństwo, Bia
Sunęła poprzez czarne łąkiSunęła przez spalony lasMijała bram zwęglone szczątkiPłynęła przez wspomnienia miastBiała LokomotywaSkąd wzięła się w krainie śmierciTa żywa zjawa istny cudTu pośród pustych marnych wierszyTu gdzie już tylko czarny kurzBiała LokomotywaAch czyj ach czyj to jestTak piękny hojny gestKto mi tu przysłał jąBym się wydostał stądBiałą LokomotywęAch któż no któż to może byćBeze mnie kto nie umie żyćI bym zmartwychwstał błaga mnieBy mnie obudził jasny zewBiałej LokomotywySuniemy poprzez czarne łąkiSuniemy przez spalony lasMijamy bram zwęglone szczątkiPłyniemy przez wspomnienia miastZ Białą LokomotywąGdzie brzęczą pszczoły pluszcze rzekaGdzie słońca blask i cienie drzewDo tej co na mnie w życiu czekaDo życia znowu nieś mnie nieśBiała Lokomotywo
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